
M  54. Kraków O Marca. —  Środa. Rok 1850.
W y c h o d z i  w  K r a k ó w ' 4'

codziennie, w y ją w s z y  niedziele i sw le n.

« ' KRAKOWIE ruiesieczna S ałp-t kw ar ta lna  11 zfnt . polską
moneta. „

w  KRAJU k w a r ta ln a  razem z p rz e sy łk ą  p o t . o ą z lr.  20
kr. ni. k. . . .P r z e d  p ła t"

przyjmuje sie w biurze Ktpedycyi C/.ASl p rz j  r o ju  b z e z e -  
pańskićj  uiicv Nr. 3ł>9.

Pieniądze p rz e s y ła ją  się bezpłatnie pocztą w yro st  do biura 
Ezpedycyi C z a s u  w y raz iw sz y  na kopercie:  P renum eracy jne
pieniądze______ ___________

P r z y j i n n j ą  s ię
OGŁOSZENIA. r o z p r a w y ,  o d e z w y  w s z e l k i e g o  ro d  i
DONIESIENIA l i te ra c k ie ,  k s i ę g a r s k i e ,  h a n d l o w e  '

rolnicze itp. ' Pr » * » y « * » w c
UWIADOMIENIA t y c z ą c e  sic  s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  d z i e r ż a w  itp 

Z. a o p ł a t ą
od w i e r s z a  p e ty te w e g o  za j e d n o r a z o w e  u m ie s z c z e n ie  po 8 

g r o s z y  n a s tę p n e  po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane nie y r zy jn m jq  nie. w y j ą w s z y  od s ta ły c h  
lub z n a n y c h  korespondentów.

K S = *  N um er po jedynczy  kosz tu je  8  g roszy .

X. 8 2 5  praes.
Dla mieszkańców cyrkułu Tarnowskiego, przez w y­

lew W isły  pogrążonych, nadesłano 
Od konsystorza jen. dyecezyi krak. złr. 3 7  kr, 3 0  
Otl starostwa obwodu w Iglau „ 8 5  5 6

» 0ł ° ." * ty » „ 5 5 V«„ M. 1 rubau . , , 2 3  —
które dary z wyrazem podziękowania, c, k.’ fiuber- 
nialna Komniissya niniejszem do publicznej wiadomo­
ści podaje,

Kraków dnia 2 2  lutego I 8 o 0  roku.

Rozporządzenie m inisterstwa finansów -z dnia 9go  
lutego 1 8 5 0 ,  nwc mające dla wszystkich  krajów  
koronnych, w  których n a jw yższy  pa ten t o stęplu  i 
taxach % dnia 2 7 go s tycznia  1 8 4 0  to wykonaniu  
stoi, którem się niektóre zm iany te j i e  ustaw y ob- 

i  2  dniem l o  marca 1 8 5 0  w  wyko-w ieszczają
nunie wprowadzone zostają.

(̂ Dokończenie), 
c j  Ś c i ą g u  i e n  i c  n a l e ż  y t o ś c i .

§ 20 .  Jeżeli należyto.ść w przeciągu dni 3 0 , ra­
chując od dnia ustnie lub piśmiennie podatkującemu 
oznajmionej powinności, nie spłacono, tedy ta przez 
urząd noborc/V drogą egzekucyjną ściągnioną być 

.Hir/nik obowiązanym jest oprócz nalcżylo-
ś c iT a k ż e  je szcze  i koszta ściągnienia wynagrodzić.

* ' ja p o ś w i a d c z e n i e  o p ł a t y .

zanotowaną będzie, a poświadczenie to za dowód 
służy, że podatek przepisany rzeczywiście opłaconym
został.

W innych przypadkach opłacającemu kwit udzie­
la się.

e j  Z w r ó c e n i e  o p ł a t y  n i e n a l e ż y t e j .
& 22.  Jeżeliby kto przez błąd lub pocliybę rachun­

kowa w yższa jak przepisaną ilość za p ła cił, na ten 
c z a s  zwrócenia ilości opłacone, w przeciągu 3 d . lat 
po nastąpionej wypłacie żądać można.

V. Postanowienie karne.
d o c h o d ó w  n i e s t a ł y c h .a j  P o k r z y w d z e n i a  u o e «*« ;

« 2 1  leże lib y  zaniedbano dokument stęp low i po-  
11 (7 11 f-rccro Z powodu w ielkośc i k w oty  s t ę -

d le g ły ,  od k o g  urzędu do pobierania p rze zn a -  
plowej nalezytosc J

p r z e d ło ż y ć , ' lu b  oznajmie­
nie o interesie prawnym, od ktorego należyto.ść po­
d łu g  odsetków w*rtoac, op łacon a  być m a, w  prze­
ciągu terminu, do oznajmienia ustanowionego, do u -  
rzedu do odbierania p rzeznaczonego  podać, tedy z a ­
niedbanie takow i jako  p okrzyw dzen ie  dochodów  nie­
s ta ły ch  u k a ra n em  być m a.

Z a  nokrzyw dzem e dochodów n iesta łych  dalej u w a -  
. . j „ia: jeże li  w  dokumencie, od którego stępel  
nudłnrr' wartości pieniężnej przedmiotu stosuje s i ę ,  
all. którego treść w ymierzeniu  należytości za  pod-  

, e  s łu ż y ć  ma, n ie p r a w d z iw o ść ,  w  skutek której 
m u l a t e k  niżej wymiaru przepisanego W y p a d a , b e z -  

’rednio lub przez od w o ła n ie  s ię  na inne dokumen-  
f. b.b Disma, podano, albo ,eze li  ogólnie w  podaniach, 
m u l i  uff których w ym ierzenie należytości stosuje s ię ,  
n iepraw dziw ość namiemonego rodzaju zaniesiono.

/,» P os tanow ien ie  kar n a  p o k r z y w d z e n ia  doch o-  
J  d ów  n iesta łych  w  nalezytosc iach  g o tów k a  

o p ła ca ć  się mających.
4! 2 4 *  P ok rzyw d zen ia  dochodów n ies ta łych  w  n a -  

l e ży tośc iach ,  W skutek niniejszego rozporządzenia u
y . . .. ustanowionego a nie nrzez s ł o ­

dów niestałych. a e e s ( e p s t w a  co do dochodów 
niestałych, j a k o  cięzk.e p r z ^ P ,  (J() Meściona8obn ..
niestałych uważane i k^ C0ll0 lub na niebezpie- 
ilosci, o którą należytość ukarane być maja.
czeństwo ukrócenia wystawiono,

c j  D o n i e s i e n i e  i n a g r o d a  z a  t a

25.  Względem podawania ' ^ ' ' ' ^ "  ^ .^ p o ste -  
pieniach niniejszego rozporządzenia, ‘ ]edem „a-
powania na  takowe doniesienia, tudziez ’  ,
irród dla donosicieli i imaczów, przepisy usia y n 
plu i taksach z d. 2 7  stycznia 18 4 0  r. zastosowane 
jiyć mają.

s  K A I. E
dla wszystkich krajów koronnych, w których n a j­
w yższy  pa ten t o stęplu  i  taksach z  d. 2 7  s tyczn ia  
1 8 4 0  r w  wykonaniu s to i ,  w yjąw szy  królestwo  

Lom bardzko- Weneckie. 
s k a l a  1.

N a w e k s 1 e.
do 1 0 0  złr. — złr. 3  kr.

nad 1 0 0  złr. „ 2 0 0  — 6  „
2 0 0  „ „ 3 5 0  ” -  „ 1 0  „
3 5 0  „ „ 5 0 0  — „ 15
5 0 0  „ „ 1 ,0 0 0  „ _  „ 3 0  „

1,000 
„ 1 ,5 0 0

2.000
„ 4 ,0 0 0  
„ 6,000

8.000
”  10,000 
„ 12,000

55
55

55
n

V
55

55

55
v

1 ,500  
2,000
4 .0 0 0
6.000 
8,000

,, 10,000 
„ 12,000 

„ i „ ?? 4 6 ,0 0 0  
„ 1 6 ,0 9 0  „ „ 2 0 ,0 0 0  
„ 2 0 ,0 0 0  „ „ 2 4 ,0 0 0  
„ 2 4 ,0 0 0  „ „ 2 8 ,0 0 0  
„ 2 8 ,ODO 3 2 ,0 0 0
„ 3 2 ,0 0 0  „ 3 6 ,0 0 0
„ 3 6 ,0 0 0  „ 4 0 ,0 0 0

1
2
3
4
56 
8

10
12
14
(6
1 8
20

»

w
»
,,
V

5,
,,

V 
5, 
» 
5, 
,, 
,, 
»

4 5
55

55

55
55

V
V  
55 

55
V 
55 
V' 
55

nad 4 0 ,0 0 0  złr. od każdych 2 ,0 0 0  złr. opłacać się 
ma należytość po 1 złr. więcej, przy czem ilości ni­
żej 2,OO0 złr. jako pełne uważają się.

SKALA I I .

Na inne dokumenta podług wartości przedmiotu stę- 
plowi podległe z wyłączeniem tyczących się przenie­

sienia własności rzeczy nieruchomych.
do z.Pr. złr. 3 kr.

nad1 2 0 złr. 77 4 0 77 — 77 6 77
„ 4 0 55 77 7 0 55 - — 77 iO 77
V 7 0 55 55 100 V •—- 77 15 77
,5 1 0 0 55 55 2 0 0 55 ----- 55 3 0 55

55 2 0 0 »  . 55 3 0 0 55
-----

55 45 55
3 0 0 55 55 4 0 0 55 1 55

—
55

» 4 0 0 55 55 8 0 0 55 2 55 — V
V 8 0 0 55 55 1 ,2 0 0 55 3 55

— .
55

V 1 ,2 0 0 55 55 1 ,6 0 0 55 4 55
—

55
5) 1 ,6 0 0 55 55 2, (MM) 55 5 55 — 55
V 2 ,0 0 0 55 55 2 ,4 0 0 55 6 55

.—
55

n 2 ,4 0 0 55 55 3 ,2 0 0 55 8 55 •— 55
?5 3 ,2 0 0 55 V 4 ,0 0 0 55 1 0 55 — • V
55 4 ,0 0 0 55 55 4 ,8 0 0 55 12 55 — 55
55 4 ,8 0 0 55 55 5 ,6 0 0 55 14 55

—
55

» 5 ,6 0 0 55 55 6 ,4 0 0 55 16 55 — 55
55 6 ,4 0 0 5 5 5 5 7 ,2 0 0 55 18 » — V
55 7 ,2 0 0 55 55 8 ,0 0 0 55 2 0 V

— 55

4 0 0  złr. jako pełne uważają się.
S K A L E  

dla królestwa Lombardzko-W eneckiega.  
S k a l a  I. 

n a w e k s I e.

nad 3 0 0  lir 
6 0 0  „ 

1 0 5 0  „ 
1 5 0 0  „ 
3 0 0 0  „ 
4 5 0 0  
6 0 0 0

,, 1 2 ,0 0 0  
„ 1 8 ,0 0 0  
„ 2 4 ,0 0 0
,, 3 0 ,0 0 0
„ 3 6 ,0 0 0
„ 4 8 ,0 0 0
„ 6 0 ,0 0 0  
» 7 2 ,0 0 0
» 8 4 ,0 0 0

9 6 ,0 0 0

do
,5

,5

5,
W
,,
),
V
V

»

»

3(K) lir — 
6 0 0  „ — 

1 0 5 0  „ — 
1 5 0 0  „ —
3 0 0 0
4 5 0 0
6 0 0 0

12,000
1 8 ,0 0 0
2 4 .0 0 0
3 0 .0 0 0
3 6 .0 0 0
4 8 .0 0 0
6 0 .0 0 0
7 2 .0 0 0
8 4 .0 0 0
9 6 .0 0 0

lir 15 ct. 
3 0  
5 0  
75  
5 0  
2 5

1
2 
3  
6 
9  

12 
15

3 0  
3 6  
4 2  
4 8

55 
55 
55 
55
V
V  
55 

55 

55

V 
55 

55

” 1 4 ,4 0 0
„ 1 6 ,8 0 0
55

55
55
55
55
55
55
55

55

55

55

55
55

55
55
55
V
55
55

55
55
55
55
55
55

55

55

55

55

55
55
55
55
55
55
55
55

S k a l a  I I .

na inne doku m enta , podług wartości przedmiotu  
stęplowi podleg łe , z  wyłączeniem tyczących się

przeniesienia w łasn ośc i rzeczy  nieruchomych.
do 6 0  lir —  lir 15 ct.

nad 6 0  lir , 12 0  „ — „ 3 0
1 20  „ „ 2 1 0  „ -  „ 5 0
2 1 0  „ „ 3 0 0  „ —  „ 75
3 0 0  „ „ 6 0 0  „ 1 „ 5 0
6 0 0  „ 9 0 0  „ 2  „ 2 5
9 0 0  „ „ 1 2 0 0  „ 3

1 2 0 0  „ „ 2 4 0 0  „ 6
2 4 0 0  „ „ 3 6 0 0  „ 9
3 6 0 0  „ „ 4 8 0 0  „ 12
4 8 0 0  „ ,, 6 0 0 0  „ 15
6 0 0 0  „ „ 7 2 0 0  _ 18
7 2 0 0  „ „ 9 6 0 0  „ 2 4
9 6 0 0  „ „ 1 2 ,0 0 0  „ 3 0

1 2 ,0 0 0  „ „ 1 4 ,4 0 0  „ 3 6
■ ■ ■—  1 6 ,8 0 0   ̂ 4 2

„ 1 9 ,2 0 0  „ 4 8
1 9 ,2 0 0  ;; „ 2 1 ,6 0 O „ 5 4

„ 2 1 ,6 0 0  2 4 ,0 0 0  „ 6 0
nad 2 4 ,0 0 0  tir za każde 1 2 0 0  lir nalezytosc po 3  
liry więcej opłacać należy, przyczem resztująca ilość 
niżej 6ÓOO lir za pełną uważać się ma.

1* o s t a n o w i e n i a .
1. Wymiarowi należytości podług skali I. podle­

gają w eksle:
aj wystawione w kraju tutejszym należytościom 

podległym, a w sześć miesięcy lub w krótszym 
czasie, rachując od dnia wystawienia, wypłatne;

b) wystawione w kraju tutejszym od należytości 
wolnym, do kraju tutejszego należytościom po­
dległego przeniesione, a nie później jak w sześć  
miesięcy, rachując od dnia wystawienia, w kra­
ju tutejszym w ypłatne;

c j  w  kraju cudzym wystawione, do kraju tutej­
szego należytościom podległego przeniesione, a 
nie później jak w 12  miesięcy, rachując od dnia 
wystawienia, w  kraju tutejszym należytościom 
podległym wypłatne.

2 . Weksle w kraju cudzym wystawione i w kraju 
cudzym wypłatne, od należytości wolne są.

3. W eksle za okazaniem, do których prezentacyi 
żadnego terminu niczawarowano, albo też termin nie 
nad 6  miesięcy dla wekslów w kraju tutejszym a nie 
nad 12  miesięcy dla wekslów w kraju cudzym w y­
stawionych zawarowano, podlegają przy ich w ysta­
wieniu lub po ich przeniesieniu do kraju tutejszego na­
leżytościom podległego, postanowieniom co do wekslów, 
na czas pewny wystawionych, moc mającym.

Jeżeliby weksel za okazaniem, w kraju tutejszym 
należytościom podległym tub od należytości wolnym 
wystawiony, w ciągu 6  miesięcy, a w kraju cudzym 
wystawiony, w ciągu 12 miesięcy, rachując od dnia 
wystawienia, do wypłaty prezentowanym niezostał, 
tedy z upływem tychże terminów ta ilość opłacona 
być ma, o którąby należytość za weksel przy zasto­
sowaniu skali II. wyżej wypadała.

4. Sekunda- i tercya-weksle podlegają tej nale­
żytości, jakiej pierwszy egzemplarz weks u podlega.

'5 .  Jeżeli weksel prolongowano, tedy za każdą pro- 
longacyą, która wedle różnicy, c z y  weksel w  kraju8?. 5 , • ____  £* I . ,  U  I  —

na być ma. . . w(.kslowe, przez w e k s e l  u -
6 .  J ez e l ,  zobow ązan.e v ^ e, celu osiagnie- 
'orzone, ustało ,  lub je/eJi «  nrenntn-

‘ m niejszą j e s t ,  jak

w „ ” lo s’ooo „ 54 „ — „
» , 1 0 8 ,0 0 0  „ 1 2 0 ,0 0 0  „ 6 0  „ — „

1ila(* 1 2 0 ,0 0 0  lir za każde 6 0 0 0  lir należytość po 
o liry więcej opłacać należy, przyczem resztująca 
ilość niżej 6 0 0 0  lir za pełną uważać się ma.

tutejszym
n i l  v  .  ■ i i ^ i  ■ j  *» <*u  n i  t l i l i  tlltCl —
szeffo należytościom p o d leg łego  p rzeniesione , w  tym­
że  o b o w i ą z k o w i  stęp low em u p odp adające ,  najdalej  
w  p ize c ią g 11 dnl  ̂ , P° przeniesieniu onychze do 
kraju tutejszego należytośc iom  p o d le g łe g o ,  w  każdym
razie zaś  nim a k c e p t , giro lub inny indosament na 
nich u m ieszczono, w y p ł a t y  żądano lub protest pod­
niesiono, op łac ie  należytośc i p od łu g  postanowień te­
raźniejszych poddane być muszą.



C Z A S .

Do w’ekslow przed 15m marca 1 8 5 0  z kraju cu­
dzego lub kraju tutejszego od należytości wolnego, 
do kraju tutejszego należytościom podległego prze­
niesionych, zobowiązanie to z tą zmianą stosuje się, 
iż ustanowiony tu termin 30-dniow y, od logo  marca
1 8 5 0  bieżeć poczyna.

8  Skala 1. także i do tych dokumentów zastoso­
w ana być m a, dla których zastosowanie stęplu w e­
kslowego jako uwzględnienie wyjątkowo dotąd do-
zwolonem było. .. i ,•

9. Wymierzenie nalezytosci stęplowej podług skali 
II. do wszystkich nie pod 1 ,  3 ,  3  zawartych w e- 
kslów i innych dokumentów, od których się stępel 
wedle przepisu do wartości przedmiotu stosuje, oprócz 
dokumentów tyczących się przeniesienia własności 
rzeczy nieruchomej (§  2  niniejszego przepisu), z a ­
stosowanie mieć powinno.

W  przedostatnim liście korespondent nasz wie­
deński donosił, że powyższa ustawa stemplowa, 
w yw ołała powszechne nieukonteutowanie, i dała 
powód do złośliwych uwag, że z reform zapo­
wiedzianych konstytucyą 4  marca, te do najwcze­
śniejszego rozwoju, a nawet wykonania przycho­
dzą, które uzupełniają system finansowy. W czo­
rajszy Lloyd  donosi wcale przeciwnie, że żadne 
jeszcze prawo nowym podatkiem obkładające, me 
wzbudziło tak powszechnego uznania, a nawet 
zadowolenia, jak rzeczone rozporządzenie ministra 
skarbu. Obok dwóch tak sprzecznych zapewniali, 
nie ubliżając w niczem dobrej wierze Lloyda , 
skłonniejsi jesteśmy do uwierzenia naszemu ko­
respondentowi, raz dla tego, że powyższe rozpo­
rządzenie stanowiąc odpowiednią l  sprawiedliwą 
skalę stempla wekslowego, nowe nakłada cięża­
ry na tak już opodatkowaną własność ziemską, 
powtóre, że niespodziewano się bynajmniej w roz­
porządzeniu ministeryalnem zapowiadającem pe­
wne modyfikacye w ustawie stemplowej z d. 27  
kwietnia 1840, bez podpisu cesarza, znaleść po­
datek dotychczas w Austryi nieistniejący. To u- 
chybienie formoih konstytucyjnym dzienniki wie­
deńskie szczególniej podniosły aż dopiero Reichs- 
zeituny wytłumaczyła, że ogłoszone r o z p o r z ą d z e ­
nie ministeryalne nastąpiło w skutek nieogłoszo- 
nego patentu cesarskiego, a zaś gazeta wie­
deńska motywując w kilka dni potem to rozpo­
rządzenie, starała się pocieszyć dotkniętych nową 
opłatą, tą uwagą, że w Prusiech, Belgii i Fran- 
cyi a nawet w Hamburgu, taksy i stemple daleko 
są w yższe, zkąd naturalny wniosek, że kiedy 
tam więcej to tu mniej godzi się zawsze opłacać.

Minister nie wprowadza nowego prawa, nie 
znosi dawnego patentu stemplowego z r. 1840  
ale takie dodaje mu przystawki i poprawki, że 
dawne można już zupełnie wypuścić z pamięci. 
Nie wątpimy bynajmniej, że zwiększenie opłat 
stemplowych pomnoży znacznie dochody państwa, 
z czego zapewne każden radować się będzie, ale 
właśnie to uznanie każe nam z drugiej strony 
wypowiedzieć, że stosunki nasze materyalne szcze­
gólnie też własność ziemska dotkliwie ten wzrost 
uczuje. Rozporządzenie to dla nas pod tym wzglę­
dem jest ważne, że oznacza mianowicie należy- 
tość stemplową w przeniesieniu i wciągnięciu pra­
wa własności w księgi hypoteczne. Od każdego 
nabycia rzeczy nieruchomej, domaga się 3 */2 % 
dla skarbu, od każdego wciągnienia prawa w ła­
sności lub użytkowania 1 '/2 %, od każdego zaś 
innego wciągnienia rzeczy pewną wartość mają-

CŚJ V* %* . • ..Opłata wymieniona pobieraną bdzie na miejsce 
dawnego 5 % laudemium i opłaty regestraco­
nej i y 3 %$ łącznie z podatkiem gruntowym (46% )$  
i domowym wyniesie 2 2  % rocznie z czystego do­
chodu właściciela. Już więc ten jeden powód, 
pominąwszy wszystkie inne miejscowe, rodzi oba- 
w §, aby szczególniej w pierwszych latach, gdy 
stosunki rolnicze nie przyszły jeszcze do ostate­
cznego uregulowania, podatki te nie w yw ołały  
znacznego zmniejszenia w cenie własności nieru­
chomych i na stan rolnictwa szkodliwie nie wpły­
nęły. _________________

W i e d e ń .  (Ostatnia P J^ w iedeńaka n ie p r z y sz ła ) .

B erl in  2  marca. Kor. Gaz. Ś%iąskiej donosi z Ber­
lina: „Obie ostatnie depesze telegraficzne z Paryża,

grożące zajęciem Genewy i Lozanny przez Francyą, 
zw róciły  na siebie uwagę publiczną. W szakżeż do­
tychczasowe czynności obu wielkich mocarstw nie­
mieckich względem Szwajcaryi, nie upoważniały by­
najmniej Francyi do takiego zagrożenia; w  gabine­
tach nie było jeszcze wzmianki o interwencyi. Dba 
mocarstwa zw racają uwagę rady związkowej na ko­
nieczność wydalenia wychodźców, dla zapobieżenia 
niebezpiecznej propagandzie, ale do obmyślenia środ­
ków przymusowych przyjść nie mogło, tein mniej ze 
rzad związkowy oświadczył się gotowym do zadose 
uczynienia reklamacyom, i jedynie w wypełnieniu 
tych zobowiązań okazał się zbyt powolnym. Co się 
tycze stosunku obu mocarstw do Francyi,  praw dą 
j e s t ,  iż nakłaniano gabinet paryzki do połączenia się 
z rządami w przesłanych reklamacyach. P o se ł  pru­
ski hr. Hatzfeld otwarcie w tej mierze występował; 
jakoż rząd francuzki z początku powolnym by ł na 
jego uwagi i dopiero stanowisko wewnętrznych par-  
tyj skłoniło go do odmiennych postanowień. Po o- 
głoszeniu tej odmownej odpowiedzi, Austrya i Prusy 
z swojej strony czyniły przedstawienia. P. Persigny 
tłom aczył się, że o tej nocie nic nie w ie ,  a jak  się 
zdaje żądany kredyt 1 8 ,0 0 0 ,0 0 0  s ta ł  się powodem 
lej nieufności. J ak  wiadomo p. Persigny przyjechał 
tutaj dla zawiązania ściślejszego związku między p re­
zydentem i dworami europejskiemi, a tym sposobem 
dla poparcia Bonapartego w zamiarach cesarskich. 
Chociaż mocarstwa le uznają chwalebną chęć rządu 
francuzkiego w utrwaleniu tamtejszych stosunków, i 
gotowe są  o ile można trzymać się z nim za rękę, 
mało dotychczas okazały skłonności popićrania tych 
dynastycznych zamachów w jakikolwiek bądź sposób; 
szczególniej też dla Pruss nie byłoby korzystnie wcho­
dzić w ściślejszy związek z dzisiejszą Francyą. To 
więc je s t  powodem złego humoru p. Persigny, który 
go dosyć dyplomatycznie ukryć nie mógł. W  kon- 
ferencyi, na której była mowa o wspomnianej nocie, 
ża li ł  się na północne mocarstwa, dowodząc że F ran -  
cya nie może się dłużej łu d z ić ,  że wyraźnie gotuje 
się koalieya przeciwko zasadzie republikańskiej ; mo­
carstwa , 'mówił dalej , trzymają się tej samej polityki 
jak  po r. 1 8 3 0 ;  od owego czasu rząd francuzki nie 
mógł się utrwalić, bo go mocarstwa lądowe nie uw a­
ż a ły  za prawny organ, podobnież i dzisiaj postępu­
ją z Bonapartem, ale Francya gotowa je s t  na w szyst­
ko , poczem w Napoleońskim stylu nastręczając tu i 
owdzie o armiach i działach p r o w a d z i ł  r z e c z  j e s z ­
c z e  d o ś ć  d ł u g o .  O d p o w i e d z i a n o  r o z j ą t r z o n e m u  d y ­
p l o m a c i e ,  że w z u p e ł n y m  j e s t  błędzie ,  jeżeli mniema 
iż mocarstwa knują nienawistne przeciw Francyi za ­
machy, zresztą co się tycze Szwajcaryi, tak dobrze 
z powodu spraw y wychodźców jak  z wszelkiej innej 
przyczyny, do środków przymusowych nie przyjdzie. 
Niesłuszne są  zarzuty  względem obojętności lub j a ­
kowego lekceważenia Francyi od r. 1830, bo w ła ­
śnie F ryderyk Wilhelm III najwięcej się przyczynił 
do podniesienia dynastyi orleańskity, przy czem na- 
pomkniono o zaślubinach księżniczki Heleny i tym po­
dobnych rzeczach. Nic też dzisiejszemu rządowi za ­
rzucić nie można, a nawet trudno odgadnąć przyczy­
n ę ,  któraby da ła  powód do tego rodzaju nieukonten- 
towania. T y le  z kroniki dyplomatycznej, teraz w u- 
zupełnieniu owych wieści głoszonych przez francuz- 
kie i niemieckie dzienniki o pretensjach pruskich do 
Neufchatelu, gabinet berliński dotychczas żadnego 
nie zrobił kroku; wprawdzie nie sądzi on, aby jakaś 
dyplomatyczna nota mogła unieważnić jego prawa, 
ale dla Ńeufchatelu ani jednego żołnierza do S zw a j­
caryi nie poszle.“ . . .

-— Kilka dość ważnych wiadomości obiegało tutej­
sze koła polityczne; niebiorąc za nie odpowiedzial­
ności, podajemy je  bez żadnego komentarza. Naprzód 
mówiono o natychmiastowym zmobilizowaniu trzech 
korpusów armii, nawet miano w ezwać kawaleryą 
landwery, co byłoby ważniejszem, bo zapowiedziało­
by bliską wojnę, gdy umontowanie tego wojska nad­
zwyczajnych kosztów wymaga. Musimy wszakże do­
dać ,  że mimo tych wojennych postrachów w wojnę 
nikt tutaj niewierzy, a spokojność wewnętrzna dosyć na 
długo zdaje się być zapewnioną. Zapowiadano tak­
ż e ,  że na wiosnę w Saksonii gotuje się nowe powsta­
nie ,  a to na korzyść Prus. Mowiono o rozwiązaniu 
Izby i zawieszeniu konstytucji w Wirtembergii, co 
wreszcie dość je s t  prawdopodobnem.

Przedwczoraj stronnictwo demokratyczne wystąpi­
ło  poraź pierwszy do boju parlamentarnego i zostało 
pobite. Chodziło o wybór nowego radzcy miejskie­
go. Kandydatem demokratycznym był asesor P aa l-  
zow współpracownik N ationalzeitung  i członek na­
czelnego komitetu demokratycznego; kandjulatem kon­
serwacyjnym był S aes t ,  konserwatyści pozyskali g ło ­
sów 4 9 ,  demokraci 34 .

Jennj' Lind okryta wieńcami przybyła w  tych dniach 
z Brunświku i zamierza przez kilka tygodni w tu- 
tejszem mieście zabawić. r .

B e r l in  3  marca. Wiadomości z Francyi nadały  
sprawie szwajcarskiej więcej w ag i,  aniżeli jej tutaj 
przypisywano. Dzienniki pruskie trwożą się już sa­
mą myślą poróżnienia Francyi z Prusami; w każ­
dym razie nie będzie tego powodem sprawa szw aj­

carska; p. Persigny w y ło ży ł  ca ły  plan postępowa­
nia Francyi w razie interwencyi pruskiej, gabinet więc 
nasz ,  dodają le dzienniki, powinien wiedzieć czego 
się ma trzymać. — W  kwTcsljri szlezwickiej nic no­
wego, mówią tjdko, że Rosya oświadcza się na stro­
nę Danii.-— Nominacja p. K adow itza, jako komisa­
rza rządowego w E rfu rc ie , sp raw iła  wielkie w raże­
nie. — * Organa demokratyczne Urwa/der Zeitung  i 
Abendpost w ciągłej z sobą zostają w alce, co do 
przyszłego udziału demokratów w wyborach przy­
szłych i temu to zapewne nieporozumieniu przypisać 
należy wczorajszą klęskę opozycj i. Abendpost głosi, 
że stoi na gruncie rewolucyjnym, że niechce brać roli 
ułaskawionej opozycvi, a z konsfytucyonistami niema 
nic do czynienia.— Depesza telegraficzna z Paryża 
dnia 2go marca donosi, iż p. d’Hautpul ma z mini- 
steryum wystąpić.

F r a n k f u r t  \  marca. S p raw a konstytucyi niemiec­
kiej, zbliża się ku końcowi. W ed łu g  komunikacji, 
którą otrzymała gazeta Augsb. przyszło do ugody 
między pełnomocnikami: Bawarskim, Wirtemberskim 
i Saskim, d. 2(> lutego, do której przychyliła się Au­
s trya ,  atoli Hanower nie zgodził się jeszcze ( i  po­
dobno nie zgodzi). Do zmiany ministeryalnej tam nie 
p rz jjd z ie ,  Stiive zostaje , Beningsen jedzie do W ie­
dnia, a *'r<J  który się w y rw a ł  z objęć pruskich, boi 
się opieki austryackiej.

W  ostatnim numerze gazety Hanowerskiej Stiive 
umieścił ar tykuł o kwestyi niemieckiej, w którym do­
wodzi, że wszyscy zbłądzili to jest:  A ustrya ,  Prusy 
i ca łe  Niemcy, ale tak się tłumaczy, że o zamiarach 
Hanoweru nic dowiedziecć się nie można.

K asse l .  Chodzą wieści o wystąpieniu elektorstwa 
z związku trzech króli, powodem ich je s t  zmiana mi— 
nisteryalna.

W IE L K IE  K S IĘ S T W O  POZNAŃSKIE.
P o z n a ń  1 marca. Komitet wybrany z członków 

magistratu, czuwający nad potrzebami nieszczęśli­
wych mieszkańców, których woda z mieszkań w y­
g n a ła ,  m iał dzisiaj posiedzenie, w którym na wnio­
sek dra Małeckiego wybrano dwóch nowych człon­
ków: Szymańskiego i M Oraczewskiego. W oda coraz 
bardziej opada; dziś o godz. 4ej by ła  jnz tylko na 1 8  
stóp i 6  cali, od wczoraj ustąpiła z mostu.

1 F R A N C Y  A .
P a r y ż  2 8  lutego. W  miarę jak wybory przybli­

żają  s ię ,  opinia publiczna coraz więcej zajmuje się 
rezultatem przyszłej walki; mimo oppozveyi Siecią  i 
C red it, stronnictwo demokratyczne wotOwać będzie 
jednogłośnie, nawet republikanie umiarkowani zgodzą 
się na listę socyalną, chociaż g ło szą ,  iż do tego sa 
zmuszeni. Ich naczelnik jen e ra ł  Cavaignac s tracił  
zupełnie odw agę, potępia politykę rządową, ale nie 
zgadza się też z ostatnią lewą. To zniechęcenie w y­
wiera pewny w p ły w  na wszystkich członków stron­
nictwa umiarkowanego, którzy stojąc w pośrodku mię­
dzy monarchistami i socyalistami, niewiedzą co mają 
zrobić z sobą, nienawistni idei monarchicznej ł ą ­
czą się z socyalistami, którymi gardzą albo ich nie 
pojmują. Co się tycze związku wyborczego spodzie­
wać się należy, iż potrafi zebrać wszystkie g łosy  kon­
serwatystów; zadaniem jego nie jest koniecznie prze­
prowadzenie własnych kandydatów, ale zapobieże­
nie zwycięztwu socyalistów; mniej dla nich jes t  w a -  
żnem czy kandydat orleanistów czjr legitymistów bę­
dzie wybranjr, byleby tylko socyaliści nie pozyskali 
głosów. Z  tego stanowiska wychodząc żj 'czj 'ćbjr na­
leżało aby, kiedy już  raz przyszło  do tak pożądane­
go rozdziału na dwa zadeklarowane obozy, konser­
watyści w yrzekłszy  się osobistych sympatyj wotowali 
na listę związku, nie dla tego, że owa lista przedsta­
wia tę lub inną zasadę ,  ale że zasada ta jes t  wbrew 
przeciwną socjalistom.

—  Dzienniki oppozycyjne o g ła s z a ją  manifest osta­
tniej l e w e j , jestto  dokument żadnej nie mającj" w a g i ,  
napisany n ieszczerze  a nie dość z r ę c z n ie ,  aby s ło w a  
potrafiły ukryć myśli.

— Wczorajsze posiedzenie dla nas nie ma żadnego 
interessu , zajęte było obradami nad koleją żelazną 
paryzko -  lyońską, z natłoku poprawek i wniosków 
jakie podano, wnosić wypada że rozprawy przecią­
gną się długo. Trzy głów ne systemata znalazły re ­
prezentantów, jedni chcą aby państwo samo zbudo­
w a ło  i utrzymywało kolej, drudzy aby jednej kom­
panii ustąpiło ,  inni.nakoniec żądają , aby kilka towa­
rzystw miało udział w  tern przedsięwzięciu. Wnio­
skując z pierwszego posiedzenia projekt rządowy nie 
zna lazł dosyć sympatyi.

Mimo doniesienia dzienników  na p ó ł  u rzędow ych ,  
s ła w n y  projekt o merach d otychczas nie złożonjr, w i ­
dać ż e  ministeryum nie ma odwagii puscic go na św iat  
i kryje w  sw ojej  tece. P o w ia d a ją ,  z e  jeż e l i  Z g r o ­
madzenie odrzuci ten w n io se k ,  W " / A '  Pj^yjść do bar­
dzo w a żn y ch  zmian. M ów iono i awniej że  w  chwili  
wyboróvvr p rezyd en cyon a ln ycn ,  ̂prezydent ma z ł o ż y ć  
w ła d z ę .  Z ap ew n ia ją  d z is ia j ,  ze  p r z y s z ła  Bonapar­
temu myśl p rzyśpieszenia  tego projektu i narażenia  
kraju na w szy s tk ie  n ieb ezp ieczeń stw a  bezkrólewia. Z a ­
m ieszczam y tę w ie ś ć  nie dla tego, abyśm y mniemali 
ż e  jest p ra w d z iw ą ,  lub naw et  praw dopodobną, ale dla 
t e g o ,  i z  od kilku dni dosyć jest g ło śn ą .  Z d a je  s ię
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C Z A S .

iż nowe czyniono usiłowania w  pałacu Elizeum dla 
nakłonienia prezydenta do zmiany ga nnetu ; chciano 
koniecznie przyprowadzić do w łai zy p. i o ego i p. 
Maleville ale 'pokazuje się że prezydent »,e zyczy  
sobie aby go po za ministrami n a b y ł o  w.dac.

— Podaliśmy wczoraj tresc okolmka ministra spr. 
w e w . wziHedem banku pozyezki honorowej. P rezy ­
dent RzplTej g łow nie  do tego rozporządzenia przy-  

’ następujące wyciągi z gazet francuzkichczyn ił  się;

u u iis" ,,f* .....  . . .  ’ ” — -w >. departa­
mencie Dordogne zaprowadził p. Damas. Jestto bank 
pożyczki honorowej. Prcttsa  dziwi s i ę , że rząd mógł 
wpaść na myśl tak lilantropiczną. \ a t io n a l  zazdro­
szcząc , ze projekt nie w y sz e d ł  z jego ło n a ,  ła sk a ­
wie sobie z niego żartuje. O cóz chodzi rzeczywiście?  
0  odwołanie się do kapitalistów w całej Francyi dla 
złożenia wspólncini siłami kapitału, mającego przyjść  
w  pomoc robotnikom, którym pożyczka 5 0 ,  lOO'inb 
J>00 fr. może pnłepszyć lo s ,  użyźnić skromny ich 
przemysł i postawić w  możności oddania do banku 
tej summy, którą później znów innym będzie można
w ypożyczyć.

Procent będzie bardzo drobny, hypoteki żadnej, 
żadnej też r ę k o j m i  materyalnej , żadnego z obowiąza­
nia na piśmie, lecz proste s ło w o  honoru , zaciągnięte 
do rejestrów gminy. Mysi uczciw a, pożyteczna, a 
znowu nie tyle pod względem inateryainym, ile pod 
moralnym zbawienna. Azaliż w  tym szczęśliwym  
projekcie nie znajdą w szyscy  źródła pociechy, jakie 
płynie z każdego dzieła Iilantropijnego, jakim napa­
w a  serce myśl polepszenia losu tych ludzi, którzy  
z codziennej pracy utrzymują życie. Hanki pożyczki 
honorowej nie mają nic wspólnego z zakładami kre­
dytowymi i K domami handlowemi, dla tego woleli 
byśmy aby dla uniknienia wszelkiego zawikłania no­
s i ły  nazwę kassy  pożyczk i honorowej. R zeczy w i-  
' " • 'sito ulepszenie lombardów; dostarczając kapi-
f f in  'nie obciążonego procentem , nie zmuszając nie-  
ct<-/eśliwego do ujęcia koniecznym potrzebom życia

i u,, i • . c z e ś ć  dla s ło w a  raz danego i przymuszają 
wzbudzaj- . ^  uUv()rzenia kapitału oddać się ma­
fii ceir o. Nie należy się spodziew ać, aby te instytucye 
oil razu się przyjęły, lecz w  jakimkolwiek postępie 
w z r o sn ą , będą zaw sze  użytecznemr, moralnemi i po­
s łu żą  za przykład dla innych krajów."

B ulletin  de P aris  organ stronnictwa ultrakonserwa- 
cj jnego tak się w tym przedmiocie w y r a ż a : „Prezy­
dent Rzpltej jest  sam autorem projektu, w  jego biu­
r ze  u ło ż o n o  okólnik i sta  tu ta tej in s ty tu cy i .  Dopioro  
„rzed kilkoma dniami rada m in istrów  o nim d o w i e -
l.,i’f l ła  s ie  r o z p r a w ia ła  nad nim d łu g o  i j e d n o m y ś l -
• „,ir./ueiła Jeden z ministrów zw rócił  uwagę, iz me odrzuciła. Jenen , socy.alistów, którzy

poda się spo. • przeciw bogatym, nic chcą-
podżegać będą “^ ' ^ f e n i a  tego zakładu. Z a -  
cym przychylić się rady nadzorczej i komite-
rzoca.no także , £  £e nje pożyczka ale ja łm u-  
tów jesl niebezp ^  pomoC ubóstwu, że  nie ten pró­
żna może ł  rolniczem, ale uorganizowany lc -  
$  zyskom li-

’ 'd^ntówi, r  o ze s ła ł projekt statutu i okólnik wszyst-  
i ' - ' ' refekt°in departamentowym, aczkolwiek instylu- 

"a ta tycze się więcej ministra handlu lub skarbu. 
Z  nic m a ł e m zadziwieniem wyczytali ministrowie

' r / e  nie rozumu, projekt znajdzie nie mało zwolen­
n ik ó w . J a k o ż  książę Larochefoucault -  Liancourt by- 
Pv d e p u to w a n y ,  o f i a r o w a ł  prefektowi Leroy summę 
MO ODO fi‘. na założenie banku pożyczki h o n o row ej .

’ \ j e podobna jest  nam podać dokładnego obrazu 
wszystkich kolei, przez które przechodzi sprawa  
« * w a ic a r s k a ,  a to dla tego, ze  wiadomości najśwież­
s z e  iakie odbieramy, w c z y tu je m y  albo w  korespon­
d e n c j a c h  albo w  dziennikach, albo tez w  depeszach  
telegraficznych; z tego powodu jedno doniesienie w y -  
nrzedza drugie, mniej ważne omija częstokroć w a -  
inieisze Przypominając czytelnikom depeszę w y ję -
T J  s ta a t s lT z e ig e r a  z d. 2 8  lutego^ z Paryża ,'po-  
.ą v „ v  s 7 C/e.TÓłv jakie dzisiaj w  dziennikach fran- 

daiemj sącz „ J Prezydent Rzpltej „ie zgadza  
cuskich yvyczjt J ,. f  gabinetem, ztad wice
sie podobno w kw J  ^  ^ t/ umjeszc'/one w  l',a 
noty n aj sprzeczni ej s . ) z minłsteryum, adru-
P atrie  ' ^ n , t o r z e ,  w ycb° ‘ )0ieonie mające źró-  
gi raz w C onstitu tione  * pokojem, drugie gro-  
dło w  Elizeum. P ierw sze tchną ę  l ^  ^  ^
4ą wojną. Chodziły wczoraj vi - d» e d() W ie _ 
z w y c ię ż y ł  opor ministrów i wysra ‘ aa podaje d e -  
dnia i Berlina tejże samej osnow>, ^  J / [;,r(icić 
peszą telegraficzna. W szakze « > p a  ,lo S z w a j -  
w a g ę ,  .z ażeby armia francuska . chWafy
caryi, potrzeba na to zezwolenia y-oy «woia
kredytu. Ambasador pruski nie kryje się >

niechęcią, wczoraj dał się s ły sz e ć  w  jednym salo-  
nie politycznym. „Jeżeli Francya poróżni się K j .ru“ 
sami, jedynym dla niej w  Europie możliwym alian­
sem , zkimże w ięc  wystąpi ? “ Na to odpowiedział 
mu jeden reprezentant na wieczorze tym przytomny: 
„Radź pan spokojny, zgromadzenie ma klucze od ka­
sy , '  ono jej nie otworzy. S a n s argent point de 
Śuisses. R zeczyw iśc ie  wątpić należy, al)y w ięk­
szość przystała na interwencją czy na korzyść czy  
też przeciw Szwajcaryi; w  takim razie mimo osobi­
stych sympatyi dla Szwajcaryi, prezydent nie będzie 
mógł wykonać -swoich projektów; nic wierzymy leż  
w cale ,  aby Austrya i Prusy myślały na prawdę o 
wkroczeniu do Rzeczypospolitej Szwajcarskiej.

( W iadom ości b ieżące j. P. Lucy an Murat nadzwy­
czajny poseł francuski w Turynie' za urlopem mini­
stra sp. z. przyjeżdża do Paryża na kilka dni, i za ­
siadać będzie w zgromadzeniu.

— Pewien bogaty cudzoziemiec wychodząc ze  skle­
pu bankiera na ulicy Palais national upuścił pugila­
res zawierający 3 0 0  ff. st. w biletach angielskich, 
które właśnie  dopiero zmienił za francuskie; przecho­
dzący polieyant spostrzegłszy  pugilares podniósł go 
i dogonił właściciela; bogaty cudzoziemiec ofiarował  
mu w nagrodę banknot 1 0  funtów szt. Ale żołnierz  
odmówił i rzekł: dopełniłem obowiązku urzędnika i 
cz łow ieka poczciwego, nic mi się za to nie należy."

Paryż 2 8  lu tego .  ( K o r . )  D z ień  w y b o r ó w  się  zb l i ż a  i ru c h  p o -  
l i t y c z n y  m ie s z k a ń c ó w  P a r y ż a ,  z d a je  s ię  w  m ia rc  te g o  z b l i ż an ia  s ic  
w z r a s t a ć .  Afiszów m a ło  po m u r a c h — z g r o m a d z e n ia  lu du  nie w ie l ­
k ie ,  r o z p r a w y  pub liczne  mniej g o r ą c y  m a j a  c h a r a k t e r ,  s am e  ty lk o  
dz ienn ik i  tocztj, w a l k ę  o p r z y s z ł y c h  r e p r e z e n t a n tó w .  P a r t y c  w s z a k ­
że  nie  d rz e m ią ,  k a ż d a  mnie j  w ię ce j  s k r y c i e ,  mnie j  w ięce j  e n e r g i ­
czn ie  r o z s z e r z a  s w e  s to s u n k i ,  p ro d u k u je  s w e  s p o so b y  do p o c ią g n ię ­
c ia  n a jw ię k s z e j  l iczby  w y b o rc ó w ,  do o s i^ g n ic n ia  t ry u m fu .

Nic w s z a k ż e  p rz e w id z i e ć  nic m ożna .
S o c y a l i ś c i  w y b ra l i  t r z e c h  k a n d y d a t ó w  — lecz  p a r ty  a  t a  z n a jd u je  

w s w ć i i i  ł o n i e  d y s y d e n tó w .  K o n s e r w a t o r o w i e , l o j a l i ś c i ,  filipiści, 
o r l e a n i ś c i ,  leg i t i /n iśc i ,  b o n a p a r ty ś c i  i im p e ry a l i ś c i  do tąd  s ię  n ic z g o -  
dzili  n a  w y b ó r ,  a  j u t r o  j u ż  w  R z y m ie ,  A lg ie rz e ,  G re c y i  etc . i po 
i n n y c h  o d l e g ł y c h  s t r o n a c h  k o n s y s tu j ą c e  w o j s k a  w e to w a ć  m a j ą  na  
r e p r e z e n t a n t ó w !

R z ą d  i p o l iey a  n a tu r a ln i e  p o in a g a j a  w sze lk ien i i ,  n a w e t  mniej p r z y -  
zw o i te m i  i n i e s ł u s z n e m i  s posobam i  o s ta tn im .  Ale  cóż,  i w  rzą d z ie  
j a k  w  policy  i, j a k  w  n a ro d z ie  c a ł y m  i j e g o  m ie s z k a ń c a c h ,  w sz ę d z ie  

a n a r c h i a ,  a  t a  w iec ie  dob rze  z d o ś w iad c z en ia ,  p s u je  w s z y s t k o  — P o -  

z a w c z o r a j  np. p re f e k t  policy  i w y d a ł  r o z k a z  z e b r a n i a  i z n iw ec z e n ia  

w s z y s t k i c h  k o ro n  i w ie ńców  z ł o ż o n y c h  w  d. 2 4  lu tego  p r z y  k o lu ­

mnie  w o ln o ś c i  n a  p lacu  B as ty l l i ,  n a  c z e ś ć  i p a m ią tk ę  m ę c z e n n ik ó w ,  

k t ó r z y  w la t a c h  1830 i 1848 polegli  w  z a b u r z e n ia c h  r e w o lu c y jn y c h ,  
r o z k a z  ten p r e f e k t a  b y ł  d a n y m  panu  (/ 'aron oficerowi,  p o k o ju .—  P a n  
C aro n  z o s t a ł ’ o d w o ła n y m  zc  s ivego  u rz ę d u  i (o d la  un ikn ien ia  b a r ­
dziej s k a n d a l u ,  niż  d la  d a n ia  s a t y s f a k c j i  publ icznośc i .  D z ienn ik i  
n ie k tó re  u t r z y m u j ą ,  że  t a  d c s ty t u c y a  b y ł a  n a k a z a n ą  p rz e z  p r e z y ­
d e n ta  r z e cz y p o s p o l i te j  i m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  J a  w a m  t y l ­
ko  pow iem ,  że  to j e s t  c z y s t a  f a r s a ,  k tó re j  n ik t  nic  w ie r z y .

Z  innej s t r o n y  p re f e k to w ie  n a  p r o w in c y a c h  z a k a z a l i  a f i szow an ia  

i p u b l ik a c j i  w s z e lk i c h  w y z n a ń  w i a r y ,  w e z w a ń  lub d c c y z y i  s e jm i ­

k o w y c h  i to  w c z o r a j  m ocne  w y w o ł a ł o  p r o t c s t a c y c  m o n ta g n a r d ó w ,  

k tó r e  w s z a k ż e  w i ę k s z o ś ć  Izby  nic p r z y j ę ł a .  D z is ia j  w te j m ie rz e  
pp. I’ra d ie ,  D e n a y r o u s s e  i L a v e r g n e  z ło ż y l i  p r o p o z y c j ę  w  Izbie ,  t y ­
c z ą c e  s ie  z a s t o s o w a n i a  do w y b o r ó w  c z ą s t k o w y c h  a r t y k u ł u  2  p ra  
w a  z ’d n ia  21 k w ie tn i a  1849  w z g lęd e m  o g ł a s z a n i a  p u b l ik a c j i ,  r o z ­
n o s z e n ia  i a f i s z o w a n ia  w s z y s t k i c h  d o k u m e n tó w  ty c z ą c y c h  s ię  w y ­
b o ró w ,  4 0  dn iam i p rz e d  w y b o r a m i  ~  w iem  p rz e c i eż  z p rz e k o n an ia ,  
że  p r o p o z y c j a  t a  o d r z u c o n a  zos tan ie .

R e p r e z e n ta n c i  o s ta tn ie j  lewój mieli d n ia  w c z o r a j s z e g o  z eb r an ie  s ic  
p r z y  u l i c y  du H a s a r d  N e r  6.  U chw ali l i  oni n a  tom pos iedzen iu  w y ­
d an ie  m a n i f e s tu  do lu du  f r a n c u z k ie g o  w  P a r y ż u  i n a  p r o w i n c j a c h ,  
w z y w a j ą c  ten  do n o t o w a n i a  na  l is tę  t a k  z w a n ą  z la n ia  s ię  (d e  f u ­
s i o n ) — m a n i f e s t  ten m a  w y j ś ć  z d ru k u  j u t r o  lub p o j u t r z e ,  a u to re m  
j e g o  jest , pan  M iche l  (d e  B o u rg e s ) .

R a d a  m in i s t ró w  m i a ł a  s w e  n a r a d y  dn ia  w c z o r a j s z e g o ,  pod p r e -  
z y d e n c y ą  p a n a  L u d w i k a  B o n a p a r t e g o . p r e z y d e n t a  r z e cz y p o s p o l i te j ,  
w c  w z g lę d z ie  u z b r a j a n i a  sie  E u r o p y ,  a  m ian o w ic ie  P r u s  i A u s t ry i .  
P r e z y d e n t  rz e cz y p o s p o l i t e j  b y ł  z d an ia ,  b y  w y s ł a ć  k o rp u s  2 0 0  t y ­
s i ę c y  w o j s k a  nad  R en ,  a  180  t y s i ę c y  n a  g r a n i c ę  S z w a j c a r y i .  Pan  
d’H au tp o u l  p r o t e s t o w a ł  p rz e c iw  te j n a g ł e j  d e c y z j i .  W ie lu  n a ­
w e t ,  m in i s t r ó w  p o s z ło  z a  z d an iem  m i n i s t r a  w o jn y  i r a d a  nic  s t a n o ­
w c z e g o  u s t a n o w ić  n ie  m o g ła ,  w s z a k ż e  p u łk i  2 g i ,  3 9 ty  l in io w y  i 
Tm y a r t y l e r y i  ,  k o n s y s t u j ą c e  w  P a r y ż u ,  o d e b r a ł y  n a g ł e  w y m a s z c -  
ru n k u  r o z k a z y  i w e  c z t e r y  godzin  l s z y  ba ta l ion  2g o  p u łk u  l in io ­
w eg o  w s i a d ł  do w a g o n ó w  że laz ne j  d rog i  pó łn o c n e j  z b a g a ż a m i  w o -  
j e n n e m i  d la  c a ł e g o  p u ł k u . — D ziś  l s z y  ba ta l io n  39  r u s z a  w  t ą ż  s a ­
m ą  d ro g ę ;  a  j u t r o  2gi d ru g ie g o  i s z e ś ć  b a t e r j i  a r t y l e r y i .  Podobne 
ro z k a z j -  m iano  dać  innym  k o r p u s o m — na d to  p o w o ła n o  n o w ą  k la sę  
1849 ,  8 0  t y s i ę c y  do s t a w ie n ia  s ię  n a t y c h m ia s t  pod s z t a n d a r y .

Co do mnie ,  w sz ę d z ie  w idzę  w o jn ę  i j e j  pow odj ',  a  j a k k o l n i c k  
dz ienn ik i  m in i s t e r y a ln e  s z u k a j ą  w s z e lk i c h  sp o so b ó w  do us p o k o jen ia  
u m y s ł ó w ,  j a k k o l w i e k  s a m  M onito r  p o w ia d a ,  że  z d e p e s z y  l ia ile -  
s z ł y c h  z P r u s ,  R o s y i  i A u s t ry i  „ m o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć , “ że  w o jn a  
nie n a s ta p i ,  w s z y s t k o  p rz ec ież  tu  m a  się  k u  w o jn i e .— K o m ite ty  
a r t y l e r y i ,  i n ż y n ie r y i  i in n y c h  broni p r a c u j ą  bez  u s t a n k u . — W o j s k o  
j e s t  W ru c h u .  R e w i j c  po r e w i j a c h  m a j ą  m ie j s c e .— A m u n ic y a  dro  
g a m i  ż e l az n e m i  j e s t  p r z e w o ż o n ą  ku  g r a n i c y  n iem ieck ie j .  K u r y e r  
po k u r j e r z e  u d a je  s ie  do B er l in a  lub W i e d n i a  i inne  t y s i ą c z n e  po­

dobne  oko l icznośc i .
R o z g ła s z a j ą  d z i ś  n i e k t ó r e  osoby ,  ż c  j e n e r a ł  s z w a j c a r s k i  pan Bu­

lone p i s a I’ l ist  j e d e n  je szcze  do p rezyden ta  r z e c z y p o s p o l i t e j  
w n i a j ą e  go, ic  książę  S c h w a r z c n b e r g  p r z e s ł a ł  m u  list. d z i ę k u j ą ) . '

z a  zad o ść  u c zy n ien ie  w y m a g a n i o m  r z ą d ó w  n ie m ie ck ich ,  i że  t e n że  
m in i s te r  a u s t r y a c k i  m i a ł  z a p e w n i ć ,  żc  pokój  w  E u r o p i e  nic bedzie  
z e r w a n y .  C z y  ten  l i s t  i s t n i a ł ,  c z y  nic  i s t n i a ł  z p e w n o ś c i ą  w y r z e c  
n ie  m o g ę . -  W ą t p i ę  w s z a k ż e ,  a  w r e s z c i e  g d y b y  i i s to tn ie  j e n e r a ł  
s z w a j c a r s k i  o d e b r a ł  podobne z a r ę c z e n i e  m i n i s t r a  a u s t r y a c k i e g o  — 
c z y ż  to  m a  coś  w p ł y n ą ć  na  pokoj  lub w o jn ę ?  W r e s z c i e  o ile  m o ­
ż n a  w i e r z y ć  zapew nien iom  d y p lo m a ty c zn y m ,  a  z w ł a s z c z a  w  c h w i ­
l a c h ,  g d y  się  ż ą d a  z u p e łn ie  p rz e c iw n y c h  dopiąć  z a m i a r ó w .

R z e c z  S z w a j c a r s k a , w ie rz c i e  mi,  iż nic j e s t  s k o ń c z o n ą .  A n g l i a  
w z i ę ł a  j ą  pod s w ą  opiekę,  a  n a w e t  dz iennik i f r an c u z k ie  m o g ł y  >vas 
p r z e k o n a ć  o t e i n , bo n ie k tó re  z nich o g ło s i ł y  p r o t c s t a c y ą  pp. b e l i -  
x a  P i a t ,  B o ic h o t ,  Kelixa  A v r i l  i w ic iu  i n n y c h ,  n a  w ie śc ie  l a ł s z y w e  
ro z n o s z o n e  p rz e z  dz ienn ik i  n ie k tó re  i o b r a ż a j ą c e  honor  c x - r e p i e -  
z e n t a n tó w  f r a n c u z k ic h .  Z  inne j  s t r o n y  w ie lu  n a s z y c h  b r a c i ,  co s ą  
w  s t a ł e j  k o r e s p o n d e n c j  i z e m i g r a n ta m i  polskienti  w  S z w a j c a r y i  z a ­
p e w n ia j ą  in ic  i l i s ta m i  n a w e t  p r z e k o n y w a j ą ,  żc  p r z e s z ło  175 sardy  cl) 

e m i g r a n t ó w  p o lsk ic h  z n a j d u je  s ic  w  S z w a j c a r y i  i r z ą d  byna jm nie j  
nic  m yś l i  icli zc  s w e g o  k r a j u  w y d a la ć ,  z w ł a s z c z a  od c za su ,  g d y  
p a n  Pee l  z a o p o n o w a ł  s ię  w y d a le n iu  e m ig r a n tó w  ze  S z w a j c a r y i  i gd y  
n o w y  w y s ł a n n i k  a n g ie l s k i  o p o z y c j ę  te  z a t w i e r d z i ł .

C ab ine t  f r&ncuzki o t r z y m a ł  w c z o r a j  kop ie  no ty  c e s a r z a  R o s y i  we  
w z g lę d z i e  i n t e re s u  A n g ic l s k o - g r c c k i e g o .  N o ta  j e s t  ba rd zo  e n e r g i c z ­
na .  C e s a r z  p o w ia d a  wr niej,  żc  w sze lk ie n i i  s p osoba m i  bedzie  b r o n i ł  
t l r e c y ą ,  ifodajac  quand  nieme. fl'o ){u a mi - n ieme,  z d a j e  s ie  z a k r a w a ć  
n a  w o jn ę  e u r o p e j s k ą .  D w ie  kopie  podobne  t e jż e  noty' z o s t a ł y  w r ę ­
czone  a m b a s a d o ro m  a u s t r y a c k ic m u  i P r u s k i e m u .

D z is ia j  w ie cz o re m  n o w e  z g r o m a d z e n ie  s ię  r a d y  m in i s t r ó w ,  w e  
w z g lęd z ie  S z w a j c a r y i ,  a  co w ie m  z p e w n o śc ią ,  to  j e s t .  że  g ab in e t  
w y s ł a ł  o s t a t n i a  notę  d n ia  pozaw c z o r a j s z e g o  do B er l in a ,  o z n a j m u -  
j ą c ,  iż m a r s z  w o j s k  p ru s k ic h  ku  g r a n i c y  s z w a j c a r s k i e j  u w a ż a ć  bę­
dz ie  z a  z e r w a n i e  w s z e lk ic h  s t o s u n k ó w  i z a  p r z y c z y n ę  do w y d a n ia  

w o jn y .
O ko l icznośc i  s ą  b a rd z o  w a ż n e . — a ędę ' ya s  u t r z y m y w a ł  au c o u -  

r an t .
Paryż 2 8  lu tego .  ( K ) .  w  e m i g r a c j i  w ie lk a  bieda, w ie lk a  n ę ­

d z a ,  3 5 0  poodb ic ran o  ż o ł d ;  20<! z e m i g r a c j i  m ło d e j  z u p e ł n i e  go  
n ie b ra ło .  U d y  o t  t a m ty c h  o , l i c z y s z  na jm nie j  s t u .  co m a j ą  j a k i e  
t a k ie  z a t ru d n ie n ie ,  to  s ic  z a w s z e  j e s z c z e  4 5 0  z o s t a j e  , k t ó r y m  c o ­
dz iennego  Chleba z a b r a k ł o .  W  A lg ie rz e  t r z y m a j ą  180,  t y c h ,  co 
z A u s t r y i  do A m e r y k i  w y p r a w io n o ,  j a k o  j e ń c ó w  w o je n n y c h ’; n ie ­
woliło im w y j ś ć  za  m i a s t o ,  a le  na  u t r z y m a n i e  n i e d a j a  g r o s z a  z ł a ­
m an e g o .  S ą  z m u sz e n i  rob ić  p r z y  d r o g a c h  i s z a r w a r k a c h ,  a b y  m i ­
z e r n e  ż y c ie  u t r z y m a ć .  U m a r ł o  do tąd  1 2 tu ,  a  do p ię tn a s tu  l e ż y  po 
s z p i t a la c h .  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  o b i e c a ł  w  z e s z ł y m  r o k u  
2 9 g o  l i s to p a d a ,  że  d l a  nich n a s tą p i  u l g a ;  t r z y  m ie s ięc y  tem u  a  j e ­
d n a k  s ł o w o  j e s z c z e  n ie b y ło  d o t r z y m a n e .  W ś r ó d  t y c h  s r o m o t  i 

p r z e ś l a d o w a ń  rozchodz i  s ię  w ie ść  o a m n e s ty i ,  — z a p e w n e  z p r z y ­

p a d k u .  Idę w ięc  do a m b a s a d y  p y ta ć  s ie  c zy  to  p r a w d a ?  P a n  11 a -  
ł a b i n  s e k r e t a r z  n a s t ę p n ą  d a je  o dpow iedź .  Po z ło ż o n e j  d e k l a r a c j i  
p r z e p r a s z a j ą c e j ,  a m b a s a d a  p o s y ł a  p ro ś b ę  do W a r s z a w y  lub do P e ­
t e r s b u r g a ;  z a  o t r z y m a n y m  z  t a m tą d  pozw o len iem ,  w y d a j e  s ię  j e -  
d y n ie  p a s z p o r t  p r o s z ą c e m u  i nic  w ięce j .  W r a c a j ą c y  do P o ls k i  bę ­
dz ie  pod s ą d  w o je n n y  o d d a n y ,  od k tó r e g o  j e d n a k  a p e l a c y a  do ł a s k i  
c e s a r z a .  M a ja tk u  podobno nieoddaji j.  Pom im o  fak iego  o b ja ś n i e n i a ,  
p o d a ło  s ię  o p a s z p o r t  zc 140 lub 2 0 0 ?

TSZW AJCARYA.
Bern 2(5 lutego. Kores. G a ze ty  K otońskiej pisze: 

„Ostatnie \Aadoraości dodały odwagi zatrwożonym  
Szwajcarom , nie ulega już w ątp liw ości, żc zamiary 
Francyi względem rzą,du zw iązk ow ego , nie sa  tak 
nieprzyjazne jak je  pierwej podaw no; miało sto g ł ó ­
wnie do tego przyczynić zręczno postępowanie S z w a j­
carskiego posła  p. Barinanna. Fałszem było, jakoby 
poseł pruski z groźnemi mowy w ystęp ow ał na kon- 
ierencyacli z p. Rruey. M iędzy rzadami kantonowe- 
mi a w ła d zą  naczelną, przyszło  już do zupełnego  
porozumienia.

Po miastach i wsiach odbywają się liczne Zgro­
madzenia. Między innomi na ostatnim zebraniu w'r7iie-

sobienie narodu przeważa za pokt . 
te ni bardziej jest  niechętne, ze wiciom się zdaje, j a ­
koby oni rzeczywiście zamierzali rcwohieyą «  . 
caryi w y w o ła ć  i utrzymywani kosztem i zadu szw aj­
carskiego dążyli do jego zguby."

A N «  I. I A.
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Si,ra" a ■>• « b u yi  |S L“ Łej ePeę'ny Wr.
1 8 3 6  kupił ziemię

ar   *
1 8 3 6  kuoił ziemię za •«»” ' oracumow, rząd który go 
uotem z niej w y w ła sz c z y ł ,  ofiailuje n,u za nie 3 0 0 0 ,  
o. Finlay domaga się skromnie i . > ,000. Lecz to jest je­
szcze niczem w porównaniu ze  śm iałością kawalera  
Don Pacifieo. Figura ta przybyła  do Grecyi jako  
konsul p o r t u g a l s k i ,  podaw ał się za Hiszpana, a pó­
źniej dowodząc, iz urodził się w  Gibraltarze, utrzy­
m yw ał, że jest poddanym angielskim. Otóż na w ia­
rę' tej podejrzanej narodowości, Anglia w y se ła  flotę, 
aby p- Łto" acifico zapewnić zwrot 3 i , ' 0 0 0  fs. za 
szkody wyrządzone w  czasie rabunku w  roku 1 8 4 / .  
pierwsze pytanie: skad ten pan m ógł dojść do po-  
dobnej. sumy. Kosztowności swojej ż o n y ' podaje na 
1 9 5 9  l s . , a bielizny stołowej i ruchomości na
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C Z A S .

£ 1 5 5 ,0 0 0  fr.] Otóż co się zowie dom należycie u- 
rządzony! Korespondencya odnosząca się do wysp 
Cervi i Sapienza, bardziej zasługuje na uwagę i 
żałujemy że rząd niepostępował w tej sprawie 
ostrożniej i uczciwiej. W szakże lord Parmerston nie 
tyle winien ile lord Grey, który koniecznie domagał 
sie dwóch tych nędznych wysepek.44

-— Budżet marynarki nar. 1 8 5 0  wynosi 5 ,8 4 9 ,4 2 3  
f s . , zeszłego  roku wynosił 6 ,2 7 3 ,4 2 8  fs.

Consolidy w gotówce 947e> 95 na rac*1' 9 3 j  9 3  '/»■
W Ł O C H Y .

Rzym  2 5  lutego. Kardynał Dupont jest tu od kil­
ku dni i rozpowiada głośno, że papież postanowił 
wrócić przed Wielkanocą. Aczkolwiek kardynał zda­
je się być dobrze zainformowany, nikt temu niewie- 
rzy, pominąwszy bowiem trudności polityczne różne­
go rodzaju, wstrzymujego powrót, dodać jeszcze na- 
należy, że chwila obecna, w której sądy wojskowe 
zmuszone są wydawać tak ostre wyroki, byłaby dla 
p r z y j a z d u  Ojca ś. najmniej odpowiednią. Korespon­
dent L a  P a trie  upewnia, że papież zamierza prze­
dłużyć pobyt swój w Neapolu, gdzie go powszechna 
cześć otacza.

Turyn 2 4  lutego. Donoszą z Medyolanu fakt na­
der ważny. Konsul angielski kazał zwinąć z pała­
cu swojego chorągiew, w skutku rozmowy, jaką miał 
z gubernatorem wojskowym księciem Schwarzenberg, 
podczas której, upominał się o wynagrodzenie podda­
nego angielskiego, ukrzywdzonego przez policyą; żą­
d a ł, aby dzienniki lombardzkie wspierane przez rząd, 
niewystępowały tak nieprzyjaźnie przeciw Anglii. 
Zdjęcie to herbu angielskiego dokonane z pewną u- 
roczystością, sprawiło mocne wrażenie. Zaraz więc 
mnóstwo powstało w ieści, a między innemi o bloka­
dzie Tryestu. Wśród obecnych okoliczności, rząd sar- 
dyński chce pozostać neutralnym, utworzył komisyą 
złożoną z jenerałów  najdoświadczeńszych, która ma 
utworzyć obóz obserwacyjny; członkami tej komisyi 
są: książę Genui, hr. Fakier della Torre, obaj bra­
cia la Marmora itd. Obóz ten rozłożony między A le- 
ksandryą i Novi, zajmować będzie 3 0 ,0 0 0  ludzi. 
Z drugiej strony Austrya gromadzi wojska w Varese, 
Placencyi i Bolonii.

S łychać o zmianie ministeryalnej; jenerał Dabor- 
mida ma być ministrem spraw zagr., Pinelli spraw 
w ew n ., a Buoncompagni oświecenia publicznego.— 
Wczoraj Izba uchwaliła listę cywilną.

F l o r e n c j a  2 0  lutego. Wczoraj przybyła odpo­
wiedź księcia Schwarzenberga względem negocyacyj 
rozpoczętych przez rząd toskański, co do korpusu 
austryackiego, który ma zajmować Toskanią. W pro­
jektowanej umowie wielki książę k ład ł za warunek,

Kronika miejscowa.
K ra k ó w  O marca, /w racam y  uwagi? policy i na liczne kradzieże, 

które do częstych zażaleń słuszny dająpowod. Szczególniej przed­
mieście Rleparz bardziej od innych części miasta zdaje sie być za -  
niedbanćm, chociaż przy częstych targach i natłoku, podając sposo­
bność złoczyńcom, większego wymaga nadzoru. W  przeszłym ty­
godniu skradziono z lu r y  futro wartości 1,000 z łp .— wczoraj ukra­
dziono płaszcz, wartości 200 złp. Onegdajszej nocy zabrano na 
ulicy Długiej cztery konie. Zyczyćby należało, aby większa ilość 
polieyantów opatrzonych w gwizdki, dla przywołania sic w razie 
potrzeby, rozstawiony była w dzień, a szczególniej w nocyt w tej 
części miasta.

— Wczoraj  pp. Milewski i W olf Dyrektorowie kolei żelaznej 
wyjechali do W r o c ł a w i a ,  dla ostatecznego porozumienia się wzglę­
dem sprzedaży kolei.

— Przeszłej niedzieli podpalono wieś Sodów w Królestwie pol- 
skiem o półtory mili od Krakowa. Pożar zrządził szkody przeno­
szące 100,000^złp.— Spaliło sie 300 korcy omłoconej a 400 nieo- 
młoconej pszenicy,'mnóstwu innego zboża, narzędzia gospodarskie, 
budynki, stajnie, 24 fornalek koni z 6* wozami, 34 wołów', 18 krów, 
dwa powozy z O* końmi itd. Aresztowano już 12 ludzi, na których 
padło podejrzenie.

Targ  wczorajszy był nieożywiony, dowóz mały, wszystkiego by­
ło  fur 50—60. Pszenica gal. przed. 25 złp. podl. 24.— Żyto 17— 
Koniczyna czerwona 150. Innych gatunków zboża bardzo mało 
albo wcale nie było.

Stan W is ły  5 stóp.

U r z ę d o w e .

gabinet
oznaczony był naprzód, np. przez lat 1 0 ,  po up ły- 
nieniu których, wojska niebędą mogły pozostać w To­
skanii, jak tylko na mocy nowej ugody. Oto jest 
odpowiedź księcia Schwarzenberga : „W  skutek u-
chw ały Izb, rząd konstytucyjny może być zmuszony 
do tego, czemu zapobiedz nie jest w stanie. Otoz 
n a l e ż y  przypuścić, że Izby mogą zażądać odwołania 
Austryaków w tej w łaśn ie  ch w ili, kiedy położenie 
Europy wymagać będzie zajęcia Toskanii. W takim 
razie Austrya alboby odmówiła, albo też ulegając, 
postąpiłaby wbrew własnym interesom i do trudno­
ści bieżących dodałaby nową, upoważniając dyploma- 
cyą do interwencyi.44 Łatwo przewidzieć, jaki bę­
dzie koniec tych rozpraw. Rząd toskański zmuszo­
nym jest do zatrzymania Austryaków pod jakiemi- 
kolwiek bądź warunkami, bo W ielki książę wie o tern 
dobrze, że dzień ich odejścia, byłby wilią jego u- 
padku. Położenie Toskanii jest opłakane, mini- 
steryum ma nieprzyjaciół we wszystkich: w stron­
nictwie liberalnem i reakcyjnem, trudno więc zapo­
biedz złemu lub takowe wynagrodzić. Pomnożenie 
podatków, nałożenie niektórych opłat miejscowych, 
a szczególniej podrożenie soli zniechęciły ludność 
wiejską. Municypahiość florencka dla utrzymania za­
łog i austryackiej zadłużyła się juz przeszło na 2  
miliony. W idzi w ięc z przestrachem, że zamiast 4  
będzie 8  tysięcy wojska

Correspondance generale  w następny sposób tłó— 
niaczy umieszczoną powyżej Wiadomość o zdjęciu cho- 
ritgwi z pałacu ambasadora angielskiego w Medyo- 
lanie.-ij^Według wiadomości, które dzisiaj odbieramy 
takt ten wielce przesadzono; oto jak się rzecz miała: 
konsul sardyński chciał zatknąć swój sztandar, ale 
obawiano się ajjy chorągiew, którą widziano w hom- 
bardyi * armią Karola Alberta, nie była powodem
jakiej niespokojności. w ięc temu zap ob ied z kon-
sulowie wszystkich narodów  postanow ili zdjąć cho­
rągwie ze swoich p a łaców , toż samo u c z y n ił konsul 
angielski. „ŁHociażbyśmy s i  ̂ zg 0(jz jij na to tłum a­
czen ie  p ozosta je z a w sz e  d0 ‘ w yjaśn ien ia  dla czeg o  
wsDÓlnie z chorągw i, ztjęto zarazem  herby z p a ła -wspólnie 
cu konsulatu.

Ner 550 CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ  
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

\ a  skutek podania p. Józefy Krycler matki i opiekunki małoletnich 
po 1'omaszu Krycler pozostałych dzieci, o zatwierdzenie uchwały ra ­
dy familijnej w opiece tychże małoletnich, w Sadzie Pokoju Okr. I. 
pod dniem 15 grudnia 1849 roku zapadłej, którą postanowiono: 1) 
pozostawić wszystkie ruchomości przy opiekunce inwentarzem obję- 
te, 3 )  upoważnić opiekę do windykacyi wierzytelności i sprzedaży 
z wolnej reki pozostałego węgla; 3 )  sprzedać przez publiczną licy- 
tacyą  dwa domy pod L. 11 “lit. A. i pod L. U  lit. B. w Gm. VIej 
miasta Krakow a stojące — Trybunał po wysłuchaniu wniosku pro­
kuratora, przedstawioną uchwałę rady familijnej, jako z dobrem ma­
łoletnich zgodną i prawu nieprzeciwną, w' całej osnowie zatwier­
dza— i o tem Sąd Pokoju Okręgu Igo, oraz Podającą zawiadamia, 
z tom dołożeniem, iż odpis zatwierdzonej uchwały z Sekretaryatu 
Trybunału wyjąć może.

Kraków dnia 1 lutego 1850 roku.
Sędzia Prezydujący B r z e z i ń s k i . 

(2 -3)  “ Sekr. B u r z y ń s k i .

Inseraty.

Bióro koinm issow e i inform acyjne
WRAZ Z SKŁADEM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU W  KRAKOWIE 

przy' ulicy Szczepańskiej N. 371 pierwsze piętro
odebrało następujące polecenia: _

1) P ro w iz o r  ap teka rsk i  życzyłby wydzierżawić APTEKĄ 
w bliższych cyrkułach położonych m. Krakowa.

2)  Sum m a 4,000 złotych po lsk ich  może być każdego czasu 
do wypożyczenia, z miernym procentem, ale na pewną hipotekę.

3 )  -Młodzieniec posiadający w zupełności język francuzki,  z pro- 
nuncyacyą w łaśc iw a,  życzy sobie dawać lekcye, lub przyjąć obo­
wiązki prywatne nauczyciela.

4) K A M IE N IC  A  nowo wyrestaurowana jes t  z wolnej ręki do 
sprzedania. —■ Bliższe szczegóły' w biórze.

'  M ó r  o  o t W a r t e  k a z d o d z i e n n i e  w y j ą w s z y  śu  i ą t  i  
n i e d z i e l  z  r a n a  o d  w  p ó l  d o  1 0  d o  w  p ó l  d o  1 2 .  p o  p o ­
ł u d n iu  o d  w  p ó ł  d o  3  d o  w  p ó l  d o  .5 i  o d b i e r a  k o r e s -  
p o n d e n r y e , t y t k o  f r a n k o w a n e .

(533-2 -3 )  Aleksander Fusiecki.

W ogrodzie

FOLWARK

N. 810. (515JCESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta  K ra ko w a  i Jeg o  O kręgu.

P o s t ę p u j ą c  w  m y ś l  a r t y k u ł u  1 2  u s t a w y '  l i y p o t e c z n e j  z  r .  1 8 1 4  
T r y b u n a ł  po  w y s ł u c h a n i u  w n i o s k u  u r z ę d u  p u b l i c z n e g o  w z y w a  w s z y -  
stkich mających p r a w a  do s p a d k u  po J a c e n t y m  W i a d r o w s k i m  po­
zostałego. składającego sic z domu pod L. 35.9 na Wygodzie, w 
Gminie IX M. Krakowa położonego, aby' się z takowemi w przecią­
gu trzech miesięcy do Trybunału zgłosili, gdyż *r przeciwnym ra ­
zie spadek rzeczony w '/, części proszącemu Wincentemu W iadrow- 
skiernu przyznanym zostanie.

Kraków 16 lutego ̂ 1850 r.
Sędzia prezydujący, A .  K A R W A C K I .  

(3 )  Z. Sekretarz P. B u rzyń sk i.

[5 4 1 ] O B W I E S Z C Z E N I E .

położonej, w domu pod L. 113, ' v dniu Urn b. m. i r. o godzinie 
9ej zrana. rozpocznie się sprzedaż przez publiczną licytaćyą: sre­
ber, kosztowności, stolarszczyzny i innych ruchomości, a to za go­
tową srebrną monete.

Kraków dnia 5 marca 1850 roku.
F r a n c is z e k  Jakubowski, c. k . N. P.

dawniej KREMERA znajdują się 
pomieszkania stosowne na miesz­
kanie p rywatne,  na Kawiarnię, i 

FOLWARK z  gruntem, w dzierżawę kilkoletnią w każdym czasie 
wypuścić się mogące; zaś trzy morgi gruntu,  tuż za okopem ro­
gatki Łobzowskiej, są w każdym czasie do sprzedania. 0  tem wszyst-  
kiem bliższą wiadomość w Ogrodzie wspomnionym powziąść można.

   (2 -3)

YV miasteczku w obwodzie sandeckim, położonem przy gościńcu 
murowanym, gdzie urzęda mają być zaprowadzone według nowej 
organizacyi,  są  f a r b y  n o w e  w r a z  z  s t a n c y ą  i  o d s t ą p i e ­
n ie m  p o z w o l e n i a  n a  s k l e p  k o r z e n n y  każd, go czasu do 
nabycia. Bliższą wiadomość powziąść można na Szczepańskiej ulicy 
pod Nrcni 371 na drugiem piętrze, lub za frankowanemi listami 
pod lit. N. J. (536 2 -3 )

Bióro Informacyjne w  Tarnowie.
Ner. 3. — Obywatel, posiadający na własność dobra w obwodzie 

Tarnowskim, życzy sobie wejść w zamian na inne w okolicy Kra­
kowa, Wieliczki lub Izdebnika leżące. — Dalsze szczegóły udzieli 
bióro wywiadowcze w Tarnowie.
(537 — 2-3) J . Fechtdegen, agent uprzyw.

o mile od Krakowa, a o pół mili od Wieliczki 
w G aficy i ,  w cyrkule bocheńskim, 150 morg. 

pola obejmujący, jc s f od 1 lipca 1850 r. do wydzierżawienia na lat
3, 6 lub na 9.— Bliższa wiadomość w samej Bochni, w cukierni.— 
w handlu W . Żabińskiego na Podgórzu, u W . Alfr. Szancera  w T a r ­
nowie lub u W. Kuszańskiego w Krakowie pod L. 572 przy ulicy 
Szpitalnej. __ [»»*]___________________(3 )

15341 D oniesienie literackie. (2"3)
Z wielka przyjemnością uwiadamiam czytająca Publiczność. że 

Tom VIII H i s t o r y  i l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  ;W. W iszniew skiego  tak 
gorąco pożądany i tak długo oczekiwany za kilka miesięcy opuści 
prasse. Konstanty Maccwicz.

W  handlu JANA W E N T /L  przy głównym Rynku pod L. 239, 
można dostać Cenników Machin i Narzędzi rolniczych S tanisława 
Lilpop, przy fabryce machin Banku Polskiego w Warszawie na 
Solcu. Egzemplarz jeden tychże kosztuje 15 groszy. (540—1-3)

tmmm mmmmmm- »

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urw  k r a k o w s k i  z  d n i a  5  m arca .  Banknoty 93'/*. —Pruski ku­

rant 4 1/ , . — Imperyały ros. 34 2 8 . — Ruble srebrne nowe 100'/, 
Dukaty złp. 20. 6 — Listy zastawne Król. Pols. 100 '/3. Cwancygiery 
srebrne 10G1/.,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  <1. 5  m a r c a .  Banknoty austr. 90 '/ ,.  Pol­
skie papiery .96 '/4. — Listy zastawne Król. Polsk. 95 /3. —Akcye 
kolei żel. Krako.-górno-szląs .  68'/ ,.

K urs  lw ow ski z  dnia I m arca.  Dukat holenderski Z łr .  5 18. — 
Dukat austryacki 5  kr. 22. — Półimperyały ros. 9 15 k r . — Polski 
kurant 1 19 1/ , . — Rubel sr. ros. 1. 47. — Galicyjskie Listy zasta­
wne 100. —.

w s
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Podpisany zawiadamia niniejszein, że objął tu w miejscu

GŁÓWNĄ AJENCYĄ
K. UPRZYWILEJOWANEGO t o w a r z y s t w a  w  t r y e ś c i e

używającego nazwy:

[6-8]

i przyjmuje od dnia dzisiejszego zabezpieczanie bud y n k ó w  w mieście i na w s i ,  tudzież wszelkiego rodzaju ruchomo­
ści,  składów kupieckich it.  p. 0,1 szk3d zrządzonych pożarem; zboża na pniu od szkód gradobicia, niemnićj towarów I L —. 
wiczionycli lądem lub wodą od szkód pożaru, zatonienia lub jakiegokolwiek przypadku. ŚjS]

Azienda A ssicura tr ice  jes t  najdawniejszym, jak  wiadomo, tego rodzaju przedsiębiorstwem w Austryi; zbytecznem 
byłoby przeto zachwalać towarzystwo, które w przeciągu 26-lctniej nieprzerwanej czynności swojej umiało sobie pozy- 

Spp skać i ustalić powszechna, daleko poza granice Austryi sięgającą s ławę pewności i rzetelności.
Kraków, dnia 21 stycznia 1850 roku. '  ‘ L esław  Ł ukaszew icz.

Bióro tej Ajencyi jes t  w mojej księgarni pod S o w ą ,  obok kościoła Panny Maryi, w kamienicy pod L. 15.
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